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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„W INNI S M  Y i MUSIMY POZOSTAĆ W POLSCE. PO- 
WINNIŚMY PRZESTAĆ BYĆ NARODEM, STALE TUŁAJĄ­
CYM SIĘ PO ŚWiECIE. POLSKA JEST KRAJEM PRZEZ 
NAS ZASIEDZIAŁYM. DO KRAJU TEGO MAMY TYLE 
PRAW CO INNI. WIDOKI NASZE NA PRZYSZŁOŚĆ NIE 
SĄ TAK SMUTNE JAK SIĘ ZDAJE. PRZECIWNIE, MY 
MAMY DUŻĄ PRZYSZt OSĆ W POLSCE

Abraham Kotik 
„Di nailonale ~ minaerhajienun Iden in Pojlen

Mt*. 169 W a r s z a w a ,  p o n i e d z i a ł e k  31 1937 r. Rok XII

Batalie serowa u a s n  sie
P. Staiivbskl traci grant

D e t y a u j ą c e  dni m i n .  Ś w  ę t o s ł a w s k l e ^ o
Od porzątku bieżącego tygo­

dnia zaczyna się dopiero napraw  
dę batalia  parlam entarna. Do­
tychczas bowiem rozmowy mię­
dzy rządem a parlamentem m ia­
ły charakter bardziej lub  mniej 
poufny, odbywając się albo w  ga 
bineiach m inistrów, albo też u 
marsz. Cara. Z jednej i z drugiej 
strony chodziło o doprowadzenie 
do w yrów nan ia pogiąaów , szcze- \ 
golnie w  tych sprawach zn n jd u -' 
jących się na porządku sesji nad 
zwyczajnej, w  których u jaw n iła  j  
się daleko idąca rozbieżność w  za 
patrywaniach parlam entu i rzą ­
du. •

p k z e D Ł U z E N IŁ  
KOM ISARKI

N a  kom isji adm inistracyjnej w 
poniedziałek znajdzie się więc 
spraw a przedłużenia o rok komi­
sarycznych rządów  warszawskie­
go m agistratu

Poseł Krukowski, któremu za­
proponowano ten referat, nie 
przyjął go ze w zględu na to, ii  
je st przeciwnikiem  przedłożenia  
rządowego. M ożna stąd wnosić, 
iż poseł Krukowski wystąpi prze 
ciw  daiozym rząaom  komisarycz­
nym. W obec tego re ferat objąj 
przewodniczący komisji pos. Kre  
bel, który zgodził się referować  
pod warunkiem , iż rząd da za­
pewnienie, że rządy komisarycz­
ne przedłuża »ię  po raz ostatni

W  kuluarach sejmowych nie­
którzy pusłowie podkreślili, iż 
przedłużenie kaoeneji obecnego 
narządu m lej skiego nie musi by i 
koniecznie przedłużeniem kaden 
cjł p. Starzyńskiego. Wyrażano 
przytem przynu szczeni a, iż M i 
nisterstwo Spraw Wewnętrznych 
zamianuje na nową kadencję no 
wego prezydenta, osobistosć wy 
orana juz pod kątem przyszłych 
wyborów ao Rady Miejskiej w 
Warszawie.

P. ST A R ZYŃ SK I W Y ­
D E PT A Ł  

KOMPROMISY
W  komisji skarbowej odbędzie 

się również w  poniedziałek dy­
skusja nad referatem  pof. Bołą- 
dzia, spraw czaaw cy ustawy o f i ­
nansach komunalnych. T utaj rze 
czy pójdą gładz.ej ponieważ do­
szło do kompromisu, na podsta­
w ie ktorego nowe obciążenia nie 
mogą przekroczyć sumy 30 mi­
lionów zł M ożna więc powie­
dzieć. te p. Starzyński wydeptał 
ten kompromis i nowe podatki, 
co napewno nie będzie zapisań  
Ozonowi w  rachunku na plus. 
N ajw ażn ie jsza  w  tej ustawie  
sprawa dodatku do podatku do­
chodowego wpłynie ponownie 
pod fonną wniosku pos. W idac- 
kiego.

N a  komisji budżetowej we wto

Z w y c i ę s t w o
Jeź zców zagranicznych

W  konkursie „Potęgi skoku" 
walny sukces odnieśli jeźdźcy 
zagraniczni zajmując pierwsze 
siedem miejsc. Czterech jeźdźców 
przeszło cały parcour bez błędu. 
Po rozgrywce zwyciężył p. Tein- 
ne n i  Nordlana, drugim był por. 
Rang (Rum unia) na Delfisie, 
trzeci por. Ozolu (Łotw a) na 
Nargusłe, czwarty por, Apostoł 
(Rumunia) na Rucurle.

Szczegóły na stronie 2-giej

rek spodz.ewane są interpelacje 
rolników w  spraw ie kredytów do 
datkowych dla stworzenia re­
zerw- aptowizacyjnych.

S Z K O Ł Y  
a K A B E IU C K IE

N ajba rdz ie j niewyraźnie i ta­
jemniczo w yg ląaa  sprawa nowel: 
min. świętos/awskiegu, która 
znalazła się jako jedyny punkt 
porządku dziennego na wtorko- 
wej kom isji ośw iatowej.

Term in posiedzenia komisji zo­
stał wyznaczony w  ten sposób, 
ażeby n rn . Świętosławski zdążył 
wziąć w  niej udział jeszcze przed 
swym wyjazdem  do Budapesztu, 
który nastąpi 3 czerwca.

W  nastrojach panujących na 
Komisji trudno w  tej chwili zo­

rientować się szczpgółowo dlate­
go, że większość członków korni 
sji od ostatniego plenum Dawi 
poza W arszaw ą.

Natom iast przew iduje się  je ­
dnak, że zwolennicy Jędrzejcwi- 
cza uderzą w nowelę ze względu  
na t,o, i i  podważa ona w  niektó­
rych punktach reform ę z r. 1933, 
natomiast wystąpi także grupa  
posiów, która podaa ostrej kry­
tyce politykę min. Świętosław- 
skiego w  stosunku do młodzieży

M inister przygotowuje się do 
wygłoszenia dłuższego przemó­
wienia. Możliwein więc jest, iż z 
powodu jego -w y jazdu  batalia nie 
zakończy się na komisji i że zu 
stanie przeniesiona na plenum, 
gdzie dopiero może w ziąć obrót 
decydujący.

Jubileusz J . Em. ks. arcyb. Te o d o rw itza
Koronacja cudownego cbrązu

N.M.P. Łaskawe) w Stanisławowie
, a r  A emS Ł A W Ó W , 30. a5 (teł. 

w ł.).  W  niedzielę, dnia 30 b. m. od 
były się w  Stanisławowie wielkie 
uroczystości katolickie związane z 
uroczystą koronacją cudownego  
obrazu N . M, Panny Łaskaw ej 
oraz z 50-leciem pracy kapłań­
skiej J. Em ks arcybiskupa Te- 
odorowicza.

W  przeddzień uroczystości od­
była się w  uniwersytecie lw ow ­
skim uroczysta akademia dla ucz­
czenia SOlecia kapłaństwa J. Em. 
ks. arcybiskupa obrządku urmiań- 
skiego Józefa Teodorowicza. N a  
akademię przybył J. E . ks. P ry ­
mas Polski kard Hlond or&z k il­
kunastu biskupów z całej Polski 
i przedstawiciele w ładz rządo­
wych i senatów akademickich 
wszystkich wyższych uczelni Pol-

S.edem lys ęcy a k a c e m M * polskich
ślubuje na Jasnej Górze

w i l t z y ć  o s p r .  w e d l i w o ś ć  s p t ł e o n a
CZĘSTOCHOW A, 30 maja <te- 

Ic tonem oa specjalnego wysłan­
nika „ A B C "»

Od twitu zaczęły przybywać 
na dworzec częstochowski pocią 
gi wiozące uczestników 4-tej 
ogulno • akademickiej pielgrzym 
ki. Ogółem przj było 7 pociągów, 
zwożąc pona<j 7 tys. uczestników 
akademików.

Grupy uczestników pielgrzym 
ki odmaszerow ały z dworca na 
Jasną Górę. Uroczystości rozpo­
częły się o godz. 8.30 procesjonal- 
nym przeniesieniem voturt akade­
mickiego — ryngrafu z kaplicy 
klasztornej na szczyt. Na czele 
proces ji szły poczty szianaarowe 
organizacyj katolickich, Bratnich 
Pomocy, korporacyj akademic­
kich, następnie delegacje organi­
zacyj akademickich, potem du­
chowieństwo z ks. ks. biskupami 
Szlagowskim i Kubiną.

Z walów powitał uczestników 
pielgrzymki przeor zakonu Pauli­
nów. O, Motylewski 
Kulminacyjnym momentem wczo 

rajszych uroczystości była Msza

św., odprawiona prztz ks. biskupa 
Szlagowskiego na szczycie. Po 
Mszy św. ks. prałat dr. Aleksy 
Klawek wygłosił podniosłe kaja­
nie, wskazując, te katolicyzm 
dzisiejszego pokolenia młodzieży 
jest katolicyzmem walczącym. Ka 
tolicyzmem nie tylko walczącym, 
lecz również zwyciężającym.

Po kazaniu na mównicę wstę­
puje ks biskup Szlagowski, przy­
pominając w krótkim przemówie­
niu podniosłe chwile zeszłorocz­
nej pielgrzymki. „Tak jak w  ze­
szłym roku wezwałem was do ślu­
bowania, tak i w tjTTt roku —  za­
kończył ks. biskup Szlagowski —  
wzywam was do odmówienia na 
szej wspólnej przez was ułożonej 
modlitwy za Polskę".

Olbrzymi, barwny tłum, zgro­
madzony na placu przed szczytem 
pada na kolana. Brzmią zdania za 
zdaniem słowa modlitwy... spra 
wiedliwy, bo na Twoim świętym 
praw ie oparty, wolny od krzywdy 
i wyzysku ustrój społeczny, po­
móż nam wprowadzić, o Panie"... 
„...wszystkie dziedziny z  życia Na

rodu od obcych i wrogich nam 
wpływów, wyzwól o Pan ie!"

Modlitwa za Polskę skończona. 
Rozlegają się dźwięki hymnu „Bo 
że coś Polskę", kończąc piękną 
uroczystość przedpołudniową.

W  godzinach południowych ca 
ła młodzież przybyła na pielg­
rzymkę, na zaproszenie OO  Pau­
linów wzięła udział w uroczystej 
procesji Bożego Ciała po wałach 
częstochowskich

Po południu o godz. 15 odbyła 
się Droga Krzyżowa dokoła sta- 
cyj ustawionych na wałach klasz 
toru częstochowskiego. Po Dro 
dzc Krzyżowej wszyscy uczestni­
cy pielgrzymki zebrali się znów 
na placu przed szczytem, gdzie 
uroczyste nabożeństwo majowe i 
hymn „Buże coś Polskę" zakoń­
czyły wczorajszy wielki dzień 
Częstocnowy.

Od godziny 17.35 uczestnicy 
pielgrzymki kolejno pociągami 
zaczęli się rozjeżdżać do swoich 
środowisk. Pustoszeje Częstocho­
wa. Za rok zjadą się znów tu u- 
czestnicy akademickich pielgrzy­
mek, by powtórzyć swoje śluby.

ski, oraz Darćzo liczna publicz­
ność i młodzież akademicka.

Uroczystość zakończono odśpie­
waniem  Hym nu M ariańskiego.

W niedzielę, w  kościeie orm iań  
skim w Stanisław ow ie dokonano 
podniosłej uroczystości koronacji i 
cudownego obrazu N  M . Panny , 
Łaskaw ej O g- 10-tej rano na bo­
isku „R ew ery" po procesji z ko j 
ściola ormiańskiego, w której cu 
downy obraz niesiony był przez 
najwyższych dostojników kościel­
nych, dokonał .aktu koronacji J 
Em. ks. arcybiskup dr. Józef Teo- 
dcrowicz. Mszę św. odpraw ił J. 
Em. ks. kard. dr. H lond, kazanie 
w ygłosił J. Em. ks. diskup Lisów* 
SKi z Tarnow a.

N a  uroczystości koronacy jne ; 
zjechały niezliczone tłumy w ie r -1 
nych oraz przedstawiciele w ładz  
związków i stowarzyszeń społecz­
nych,

*  *  *
J. Em. kr. arcybiskup Teodorowitz 

ut oaził się Cinia 25 lipca 1864 r- w  
żyaaczowie powiatu hurodeńskl g«. 
Pcchoari on za starego orm:ańak!ego 
rodu któiy oddawna zrósł się z vol- 
SKOścią. Naukę UKończyl gimnazjum 
stanisławowskim w  r. 1882, po czym 
wstąpił na wydział p>cwn> E.iiwetv/

! iem w Czerp owcacn .Po roku jednak,

Idąc za giosem powołania katolickie­
go, przeniósł się na wydział teologii 
uniwersytetu we l.v .ow L  święceń a ka 
piańskic otrzymał w r. 1887 z rąk ś. p. 
arcybiskupa Isaho„icza, p» śmierci 
którego objął w kilkanaście la* póź­
niej, bo w roku l90l kiero^n.ctwo 
diecezji.
już jako wikariusz w pa afia :r. w Sta 

nisiawowie i Lwowie, polem ako pro 
boszcz w Brzeżanach, zajrynąi i.3. Te- 
odorowicz jako wielki, kaznodzieja i 
gorliwy duszpasterz. Znają go takżi 
Polacy z jega działalności politycznej 
i społecznej. Jako poseł nu au ­
striacki zawsze śmia:o i oc ' ażnie do­
magał się słusznych pra. dla narodu 
polsk‘ego. Gorliwa uronił pobktści, 
gnębione* przez władze zal-o.cze. Ży­
wy udzia brai tatrze w polskim Sej- 
mie ustawodawczym. Był także przez 
krótki czas senatorem.

W  okresie walk o Śląsk J. Em. ks, 
arcybisKup 1 eodorowicz oouył po 
arćż ao Rzymu, Paryża i Brukseli, 
gdz.e w  swych occrytach zwraca 
nvag f na słuszność żądań po,skich. 
Po wjcoiamu się z życia polityczne­
go J. Cm. ks. acybiskup Teodoro-

ócz. oadai się całkowicie działalnoś­
ci duszpasterskiej orau pracom lite- 
racKim.

Szczególnie serdecznie oniekował 
się i n_dal opiekuje się J. Em ks. 
arcybiskup Teoau.-oWcr mlod mżą 
polską W  dooie niewoli był budzicie 
Izm tuszy narodowej, był mężerr Bo 
żym prostującym ścieżki Narodu.

W  emu Jego Jubileusze cała Polsna 
łączyła sie z Nim w  żarliwej modlił.- 
vdę za wielkość i potęgę Polski

■mci

K a i i u n l k  n i e m i e c k i
zbc m o r d o w a n y

pr?ez samoloty rzqdcwe
P A R Y Ż , 30. 5. Z  W am ncji do­

noszą, że wczoraj popołudniu o 
godz. 17 dwa samoloty rządowe  
dokonywały lotu wywiadowczego  
nad wyspami Balearskim i. W  
chwili gdy przelatywały nad Ib i- 
zą, okręt wojenny, stojący na ko­
twicy zaczął ostrzeliwać samolo- 
ty.

Samoloty odpowiedziały, rzu ­
cając bomby, z których 4 wybuch  
ły na okręcie. W ed łu g  depesz te­
goż krążownika, które zostały 

później przechwycone, był to krą­
żownik niemiecki „Adm irał 
Scherr".

W A L E N C J A , 30. 5. Szef nie­
mieckiej eskadry śródziemnomor­
skiej wystosował dc m m istra lot-

Zanim przyszedł dc nas z 
Ameryki i stał się „modny" w 
kilkudziesięciu krajach świa­
ta Dzień Matki, proklamowa­
ny przez pewne sfery jako wy­
raz postępowego kultu dla ma­
cierzyństwa, istniały inne „ani 
Matki", szanowane od stuleci 
przez snołeczeńsiwa katolic­
kie, Święta Matk> Bożej

Sens tych świąt jest głęboki. 
Zamyka się w nim nie tylko 
kult religijny, ale i przeniesio­
na na ziemię cześć dla macie­
rzyństwa N*e było i nie bę­
dzie jui nigdy żadnej innej 
idei, któraby mogła zapewnić 
kobiecie — matce stanowisko 
pewniejsze i wyższe, niż dał 
jej katolicyzm.

Rycerski kult matki prze­
kazywany w Polsce dawnej z 
pokolenia w pokolenie wyrósł 
właśnie z katolicyzmu, za­
szczepionego w dusze polskie. 
I dzisiaj ci, klórzy chcą my­
śleć szczerze o wskrzeszeniu

i e n
tego kultu muszą na nowo bu­
dów ać mu rozwalony funda­
ment, oparcie jedynie praw­
dziwe — mocną na katolic­
kich zasadach opartą rodzinę, 
bo nie o to chodzi, aby czcić 
kobietę, która urodziła dziec­
ko. Na cześć zasługuje kobie­
ta, która dając nowe życie, 
pojmuje swe macierzyństwo 
jako wypełnienie przez Boga 
. naturę nałożonego obowiąz­
ku i która dalej obowiązek ten 
wypełnia z poświęceniem 
Matka, tworząca przez wysi­
łek swój zdrową i promienną 
od miłości atmosferę domu 
rodzinnego, w której jak zdro­
wa roślina wyrasta dziecko 
spełnia należycie swoje zada­
nie i zasługuje na szacunek 

Czy myślicie, że zdołacie 
wpoić w dzieci kult dla matek, 
które nię zasługują wcale na 
szacunek ludzki? Zanim za­
cznie się uczyć dzieci szacun­
ku dla matek, trzeba m alki u-

a t k i
czynić godnymi tej czci. Nie 
szerzyć wśród nich zarazy, 
która rujnuje ich dusze i czy­
ni w nich narzędzia rozkładu 
życia rodzinnego. Nie uczyć 
świadomego macierzyństwa, 
które jest znrodnią naci dziec­
kiem nieurodzonym nie pro­
pagować rozwodów, pozba­
wiających dzieci domu i ro­
dziny, jako prawTa „do szczę­
ścia jednostki".

A matkom, które są takie 
jak być powinny nie wystar­
czy jednodniowa reklama, po- 
ehody i akademie, mające w 
sobie coś z przedstawienia.

Czy myślicie, że dzieci roz- 
bałamucone w szkole czerwo­
ną agitacją, rozł ładającą w 
nich z domu wynoszone zasa­
dy, nauczą się nagle w jednym 

j dniu szanować matkę, dlate 
gn, że im kazano iść w pocho- 

[ dzie na „cześć41 tej matki, któ­
rej autorytet Podrywa się na 

1 każdym kroku ?

nictwa w  W alenc ji depeszę, w  któ 
rej protestuje przeciwno przelo­
towi rządowych samolotów nad  
niemieckimi okrętami, wykonują­
cymi kontrolę u wybrzeży hiszpaó  
skich.

W  odpowiedzi na tę depeszę m i­
nisterstwo lotni et „-a twierdzi, że 
loty rządowych eskadr ' r ie  m ają  
agresywnego charakteru w  st^sun  
ku do niemieckich okrętów i że 
podczas lotów tych ściśle są prze 
strzegane odległości : w arunki za 
lecane przez komitet nieinterwen­
cji.

Czy myślicie, że bukieciki 
kwiatków i „pamiątkowe kar­
neciki" wniosą jakąś zmianę 
w szare, ciężkie życie matek, 
zaharowanyeh w roazirie roz­
bitej przez nędzę? Prawdzi­
wym uczczeniem „Dnia Matki“ 
byłoby wręczenie im zamiast 
„pamiątkowych karnecików4* 
ustawy o ustanowieniu dodat­
ku rodzinnego i podwyżce e- 
merytur, ustawy zwalniającej 
matkę, upadającą z przemęczę ' cjalne ochronne urządzenia, unie- 

z pracy zarobkowej obok możliwiajace rabunki i chronią-

Marsz. S m g ły  M ł
na poświęceniu sztandaru 

szko nego
W  niedzielę odbyło się poświę­

cenie sztandaru m iejskiego gim na 
zjum męskiego im. płk, L isa  Kuli.

W  uroczystości wziął udział p. 
m arszałek Śmigły - Rydz.

N a  uroczystość przyjechała i  
Rzeszowa matka ś. p. płk- L isa  
Kuli oraz siostra i brat.

O p a n c e r z e n i
kasjerzy

M O N T R E A L , 30.5. K asy ban­
ków Kanady zostały obecnie prze­
budowane i zaopatrzone w  spe-

m a

bezrobotnego lub zamało za­
rabiającego męża A zamia t 
kw 'atków powinno im się 
wręczyć deklarację, podpisa­
ną przez „czynniki wycho- 
wa\vcze“ , że nikt już nigdy n:e 
będziu demoralizował im dzie- i 
ci, w których wychowanie one 
wkładają tyle trudu. Wtedy 
.Dzień Maiki" nappłn:łby ją 
szczęściom,

M S R.

ce kasjerów  przed kulami napa­
stników, W ystarczy jednak dot­
knięcie nogą specjalnego gupika, 
aby opadły stalowe p ły t ) , oddzie­
lające kasjera od ewentualnego  
napastnika stalowym pancerzem  

W obec tego. że napady na ka­
sy banków, tak w Kanadzie, jak  i 
w St. Z,iedn. tra fia ją  się doić czę­
sto, wynalazek ten zaciekawi! 
bardzo bankowców i ma zapew­
nione powodzenie.


